lajeżytość mot, opłaconą gotówką. CENA 150,000 MK. 


N 7. Radomsko, adnie 10 lutego 1924 r. ' Rok 5. 


GIZET RUDDNSKOWSK 


Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny.—Wychodzi na każdą Nea 


= CENY OGŁOSZRŃ: 2 


O NOSE 1 Z ZEK W ZETRODNE RC ZORRCCEE 


I str.—za wiersz jednoszpałtowy milimetrowy 50000 mk. —II—V 
15000 u ma, — A VIII 34000 mz, Drobne po 50000 m. za wyra 


Cena prenumeraty: na' m. luty 1924 r. 500.000 mk. = 
Mires Redakcji i Administracji: Radomsko ul. Brzeźnicka 6. Teleton JB 33. 


Ę EA a Odwołanie: 


` Zarząd Towarzystwa Szkoły 


| BANA BLA NANDOU I PRZEMYSKI w WARSZAWIE | | mienia F. Fobisnigo, podaję do 
| 


wiadomości osób  zainteresowa- 
Oddział w Radomsku nych, że z powodu niepogody i 
przyjmuje zapisy i wpłaty gi akcje gimnazjum w dniu 10 lutego 


zatrzymania ruchu pociągów po- 
R ZOSTAŁO ODŁOŻONE. ; 
BANKU POLSKIEGO Komitet, 


(EMISYJNEGO) = 
| a „WASKARADOWYCH UCIECH 
na warunkach ustalonych i opublikowanch O 1 TAJEMNIC NOC” 
przez Komitet Organizacyjny Banku Polskiego. (i cu bym Awe +68 ne 


= y w sobotę dn. 9.2. 924 r. 
Z.ŻŻLLLLNRA(O(ORoś zzo ZAL) w salach Ratusza, organizuje wesołą 
i beztroską 


ROAR DKYDNGACYŻNOGECDZINOGANDZEINA 7 AB AWE r ANECZN A, 


BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN sn. e. W WARSZAWIE, eo pumo i aowa woe 
I. Na naszych współobywateli. 


58 | Komitet organizacyjny dokłada wszel- 


Oddział W Radomsku 2) kich starań, by stworzyć garść atrak- 


5, {cji ku ogólnej uciesze. | choć słychać 


y przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje Y kwaśne głosy nieehętnych, krytykuje 
| A 


3 prośhę o stroja wieczorowo -galowe, 
R wydzieramy im broń z ręki eświadcza- 
BANKU PO LSKIEGO | (iac. co zrosztą wszyscy wiedzą, że 
) | mężczyzna cywilny ubrany czarno-biało 
(EMISYJNEGO) jest w gali. Ale czyż nam brak ludzi 
AO 0 paczących utarte opinje?! 

A na warunkach ogłoszonych przez Komitet Jeszcze więc raz prosimy wszystkich 
232 miłych gości, by zechcisli zapomnieć 

Organizacyjny Banku Polskiego. À o troskach życia w kolorowej sali. 


Prosimy dla barwności o liczne kostjumy. 


La E E E D Czysty dochód na cole Samopomocowe R. K. A. 


święcenie i otwarcie budynku -` 


~ stytuuje się w nowym 


` 


Str. 3. 


e » o . 
Wiadomości polityczne. 

Sowiety uznane przez Anglję! 
Rząd angielski uznał fcrmalnie rosyj- 
ski rząd sowietów. Przedstawiciel an- 
gielski w Moskwie Hodgson notyfiko- 
wał dziś rządowi angielskiemu tę de- 
cycję swojego rządu w nocie (Nota 
zawiera obok formuły uznania S. S. S. 
R. cały szereg dezyderatów i warun- 
ków, postawionych rządowi sowietów. 
Od wypełniania tych warunków czyni 
rząd ang. zależne stałe uregulowanie 
wzajemnych stosunków  angielsko-so- 
wieckich, przyp. Red.) 

Następca Lenina będzie Rykow, 
Rada komisarzy ludowych w nowym 
składzie. Trocki zatrzyma sprawy woj- 
skowe. - 


Moskwa. Dnia 9 lutego ukon- 
składzie rada 
komisarzy ludowyh. 

Na miejsce Lenina wejdzie prze- 
wodniczący rady (sownarkomu) Rykow, 
zastępcami jego Są: 
Rady pracy i obrony. 


przewodniczący 


—=—— 


© rozwój ekonomiczny miast. 


Przed kilku dniami odbyło się w. 


Warszawie zebranie Zarządu Związ- 
ków miast, na którem omawiano cięż- 
ki stan finansów miejskich w obecnym 
okresie waloryzacji; to też uchwalono 
domagać się od Ministerstwa Skarbu 
wydania przepisów wykonawczych do 
ustawy o tymczasowym zasileniu fi- 
nansów miejskich, gdyż w obecnych 
warunkach gospodarka 
niemożliwa wobec odebrania przez 
rząd szeregu wydatnych podatków dla 
miasta. Uchwalono dalej domagać się 
wypłacenia należnego podatku obroto- 
wego 0,5 proc. za rok 1923 od przed- 
siębiorstw państwowych, jak kolej że- 
łazna, P.K.K.P., składy tytoniowe i in- 
ne. Nadto uchwalono podwyższyć zna- 
cznie podatek od lokali. 

Przedstawiciel Min. Skarbu za- 
pewnił, że wkrótee wyjdzie ustawa 
drogowa, która da możność miastom 
pokrycia budżetu budownictwa miej- 
skiego za pomocą samoistnego podąt- 
ku. Dla odbudowy miast koniecznym 
jest długotrwały kredyt że strony Pań- 
stwa. 

Dla omówienia tych spraw z rzą- 
dem wybrano delegację, która została 


miejska jest 


| przychylnego 


przyjęta najpierw przez premjera Grab- 
skiego, który zapewnił delegację, że 
uznając ciężkie położenie miast, zarzą- 
dzi wydanie w dniach najbliższych 
przepisów wykonawczych po porozu- 
mieniu się z wiceministrem skarbu 
Markowskim, jak również wypłacenie 
zaliczkowo podatku idealnego. Doce- 
niając należycie rozbudowę miast ,Pre- 
mjer zaznaćzył, że bardzo poważnie 
myśli o kredytach długoterminowych 
dla miast i wyraził przekonanie, że 
stopniowo będą kredyty te miastom 
udzielane. Musi jednak dążyć do tego, 
by budżet państwa i miasta był bez 
deficytu i dążyć do waluty pełnowar- 
tościowej, do której by społeczeństwo 
miało zaufanie. 

Ordynacja wyborcza weszła pod 
obrady Rady Ministów dnia 4 lutego. 

Delegacja ta doznała również 
przyjęcia ze strony Mi- 
nistra kolei Tyszki, który przyrzekł za- 
łatwić pomyślnie zaległy podatek ide- 
alny. 


p i h inteligemina, ze świadectwem ze 
Anien d sklepu rzeżniekiego, poszukuje 
miejsce w sklepie spożywczym lub rzeźnie 


kim. Zgłoszenia do Redakcji Gaz. Radomsk. 


i i | paszport Andrzejowi Łaciszowi. 
SINĄ Łask. znalazea zwróci do Redakcji 
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Decydujący zwrot w naprawie skarbu. 


Maszyna drukarska wreszcie stanęła! 


Odbyło się pod przewodnictwem 
prem. Grabskiega nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady ministrów. Przyjęto proe 
jekt rozporządzenia prez. Rzplitej w 
sprawie zamknięcia kredytów dla skar- 
bu państwa w P.K.KP. oraz ustano- 
wienia nadzoru nad działalnością P.K 
K.P. w zakresie emisyjnym i kredyto= 
wym. 

Po posiedzeniu Rady Ministrów 
prem. Grabski udał się do Belwederu, 
gdzie wręczył preż. Rzplitej dekret 
treści następującej: 

Art. 1) „Dla przygotowania likwi- 
dacji P. K. K.P. oraz nadzoru nad jej 
działalnością emisyjną i kredytową po- 
wołuje się radę nadzorczą, do której 
wchodzą członkowie kom. organizacyj- 
nego banku polskiego oraz trzej człon- 
kowie przez nich za zgodą min. skar- 
bu kooptowani'. 

Art. 2) „Kredyt dla skarbu pań- 
stwa w P.K.K.P. na pokrycie niedobo- 
ru budżetowego zamyka się ze stanem 
zadłużenia z dniem 1 lutego b.r.; dal- 
sze pożyczki z tego tytułu są wyklu- 
czone. 


Krwawa masakra na torze kolejowym 
pod Częstochową. 


Pędzący pe niewłaściwej linji parowóz zmiażdżył na śmierć 9-ciu 
robotników kolejowych i dwóch ciężko pokaleczył — Ten sam fa- 
tainy parowóz zabił w chwilę póżniej kolejarza. 


Okropny, mrożący krew w żyłach 
wypadek kolejowy, zdarzył się w nocy 
z niedzieli na poniedziałek pod Wy- 
czerpami. 

Potworna w swej grozie tragedja 
krwawej masakry kilkunastu robotni- 


ków przedstawia się następująco: 
W nocy z niedzieli na poniedzia- 


łek po wolnej od Śniegu. niewłaściwej 
linji powracał z Rudnik do Często- 
chowy parowóz i w całym pędzie zbli- 
żał się ku miejscu gdzie pracowały 
brygady robotnicze nad odrzucaniem 
zwałów śniegowych. Rebotnicy, sły” 
sząc huk nadchodzącego parowozu, 
pospiesznie usunęli się na tor sąsied- 
ni . Nie zorjentowali się jednak nie- 
szczęśliwi i stanęli właśnie na tym 
torze, pe którym biegł parowóz. Na- 


NN ZZO OO ZOZ ZZL 


wet gdy parowóz był już oddalony © 
kilka kroków, gromadka robotników 
nie mogła go spostrzedz, bowiem oto- 
czony był kłębami białej pary. Z ca- 
łym impetem wpadł parowóz na nie- 
szczęśliwych, miaźdżąe i masakrująe 
ich okropnie. 

Po przejściu parewozu na torze 
kolejowym pozostało 9 poszarpanych 
na strzępy trupów. Dwaj inni robote 
nicy tiężko ranni, wili się z bólu. 

Po tej krwawej masakrze, fatal- 
ny parowóz popędził dalej i spowodo- 
wał jeszcze jeden wypadek. Oto już 
w Częstochowie przy tak zw. „kacap- 
skim* moście najechał na idącego 
po torze kolejarza i zmiażdżył go na 
śmierć. f 


- akcje Banku Polskiego. Jak się dowia- 
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Dywan stanowisko włościaństwa w Sejmiku. 


Po śmierci nieodżałowanej pa* 
mięci Witolda Marczewskiego pozo- 
stało miejsce wolne w Wydziale Po- 
wiatowym. Pismo nasze, wychodząc 


| cznej ś.p. Marczewskiego wzięło w po- 
łowie miasto, w połowie gminy wiejskie. 

Ale fakt ten nie może pozostać 
bez wpływu na dalszą działalność na- 


ze sprawiedliwego założenia, zamieści- | szego Sejmiku. Fakt uwzględnienia 
ło dwa artykuły, w których po szero= | przez włościaństwo słusznych żądań 
kiem umotywowaniu przyszło do takie- | miasta daje nam pewną rękojmię, że 
go przekonania, że miejsce to należy | wspólna praća nad dobrem naszego 
się przedstawicielowi miasta, które do- | powiatu pójdzie po linji należytej, bo 
tąd w Wydziale nie miało swego de- | żrozumieliśmy się wzajemnie, a obo- 


legata. Byliśmy pewni, że argumenty, 
któreśmy tam przytoczyli, trafią do 
obywatelskich uczuć delegatów z gmin 
î pod tym względem nie a: 


pólne zrozumienie interesów wsi i mia- 
sta, to już połowa pracy. 

| trzeba przyznać z pewną szcze- 
rością, że to włościaństwo okoliczne 
które jest reprezentowane w Sejmiku, 
ożywia wysoce obywatelski duch, któ” 
ry nakazuje w pierwszym rzędzie nie 
wprowadzać do Sejmiku czynnika po- 
litycznego. Obawa, że Sejmik nasz, 
podobnie jak Sejm warszawski, może 
się stać terenem walk partyjnych a nie 
rzetelnej publicznej pracy, ma swoje 
źródło również w tym obywatelskim 
odczuciu włościaństwa, pragnącego spo- 
kojnej, intensywnej, bez żadnej do- 
mieszki partyjnej czy stronniczej dzia- 
łalności. Bo w Sejmiku nie o politykę 
chodzi, ale o to, aby powiat Radom- 
skowski podnieść pod względem oświa- 
towym i ekonomicznym. 

Opinja naszego miasta stoi pod 
silnem wrażeniem ostatnich wyborów 
w Sejmiku, wyrażając jednocześnie 
radość z tego podania sobie ręki mie- 
szczaństwa i włościaństwa, z tego wza- 
jemnego zrozumienia potrzeb miasta i 
wsi > 


Na NASA plenarnem ieie 
niu Sejmiku, jakie się odbyło w dniu 
31 stycznia b. r. zgłoszono aż siedmiu 
kandydatów, z których czterech zaraz 
albo cofnięto, albo się sami zrzekli 
kandydatury. Pozostało trzech kandy- 
datów a mianowicie: inżynier Janczur, 
P Napiórkowski i p. Szwedowski. 
Przy pierwszem głosowaniu otrzy- 
inż. Janczur 13 głosów, p. Na- 
piórkowski 11 gł, p. Szwedowski 13 
gl., — dwa głosy padło na p. Sikor- 
skiego, wójta gm. Żytno, Wobec ta- 
kiego rozstrzelania się głosów odbyło 
się drugie ściślejsze głosowanie po- 
między kandydatami, którzy uzyskali 
największą ilość głosów a więc mię- 
dzy inż. Janczurem a p. Szwedowskim. 
W głosowaniu drugiem uzyskał p. Jan- 
czur głósów 1$ — p. Szwedowski 24, 
czyli wobec tego, iż było głosujących 
39 — został wybrany poważną wię- 
kszością reprezentant miasta p. Szwe- 
dowskt. 

Dalsze wybory dały już zupełną 
jednomyślność. Do kuratorjum szpita” 
la św. Aleksandra wybrano jednomyśl- 
nie dyr. St. Niemca, do Komisji szko- 
ły rolniczej również jednomyślnie p. 
Napiórkowskiego, tak samo jednozgod- 
nie do Rady Szkolnej Powiatowej wój- 


mał 


Ze swej strony dodamy, iż tę ra- 
dość podzielamy i my, gdyż byliśmy 
pierwszymi, co podnieśliśmy w tej 
sprawie głos. Wywody nasze zespoliły 
siły wiejskie i miejskie przy wspól- 
nym stole sejmikowym. Włościaństwu 
naszego powiatu za zrozumienie oby- 
walskie potrzeb miasta i za niezłomne 
stanowisko, że w Sejmiku niem a miej- 
ta gm. Żytno p. Sikorskipgo. sca na politykę, wyrażamy serdeczne 


Tak więc spuściznę pracy społe» | podziękowanie i uznanie. 
ZĘEĘEĘEĘEZEZEZEZŹEŹZ 


Lapisy na akcje Banku Emisyjnego. 


«Bonk dla Handlu i Przemysłu i 
Bank Związków Ziemian w Radomsku 
rozpoczęły przyjmowanie zapisów na 


tych banków, informując się o bliższe 
warunki nabycia akcyj. Jest nadzieja, 
że miasto nasze jak również i bogaty 
powiat radomskowski przyczynią się w 
znacznym stopniu do zgromadzenia 
funduszu Banku Polskiego, mającego 


dujemy, te spofo osób zgłasza się do | uzdrowić nasze stosunki gospodarcze. 


| 
| 
| 
| 
| 


chorych na ma piue cora? 
: więtej 


Gruźlica płuc, czyli suchoty sze- 
rzą się w zastraszającą szybkością w 
naszem mieście i ekolicznych wsiach; 
wśród sfery robotniczej, młodzieży 
szkolnej i inteligencji. Na ten właśnie 
fakt zwrócić chciałem uwagę. Nie cho- 
dzi mi o przyczynę tej choroby, wia= 
domą bowiem jest rzeczą, że złe, cia- 
sne i wilgotne mieszkanie, złe odży- 
wianie, brak obuwia i ubrania stwa” 
rzają warunki, w których gruślica czł- 
ni straszne spustoszenia. Chodzi mi ó 
to, że w ciasńych izbach leżą chorzy 
cóła rodzina często nawet zdrowi 
członkowie rodziny sypiają w jednym 
łóżku z chorym, jedzą z jednego z nim 
talerza. Taki chory, leżąc przez długie 
czasem miesiące, jest tym stałym roz- 


sadnlkiem choroby wśród najbliższego . 
swego otoczenia. Prawda, warunki ży- 
| cia powojennej doby przy 


szalejącej 
drożyźnie, są beznadziejnie smutne. 
Wiem, że beznadziejnie smutny jest 
stan kas naszych ciał samorządowych, 
jednak pozostać obojętnymi widzami 
sądzę, źe nie możemy. Sprawa jest pil- 
na. Musi się stworzyć Komitet Walk, 
z gruźlicą, — obłożnie chorym trzem 


ba zapewnić warunki szpitalne, miesz- 
kania dezynfekować, rodzinę chorego 


pouczyć, jak się wystrzegać zarazy. 
Chorych, którym lekarze rokują popra- 


wę, trzeba wysyłać do specjalnych sa- 


natorjów np. do Rudki lub Zakopane 
go. Pieniądze muszą się znaleźć Ape- 
luję więc w tej sprawie w pierwszym 
rzędzie do Zarządu miasta, Kasy Cho- 
rych, Sejmiku Powiatowego i do Spo" 
łeczeństwa. 


Dr. M. Niewiarowski. 


Zarząd Okręgowy Polskiej Ma- 


cierzy Szkolnej pod protektoratem p. 
Z. Hussarzewskiej urządza 


w dniu 1-g9 marca r. D. 


w Radomsku w salach Ratusza 


BAL 


na rzecz Bursy im. „T. Kościuszki”. 
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Żywimy nadzieję, że miejscowe 


społeczeństwo poprze cel tak piękny i 


łaskawie raczy przybyć na bal wspo- 


mniany, czego już nieraz mieliśmy 
dowody. 
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Su 4. 
-Howa placówka przemysłowa. 
Dzięki inicjatywie znanego w sze- 
rokich kołach miejscowego społeczeń- 


stwa inż. B. Kistelskiego, nasz prze- 
mysł spożywczy zyskał bardzo poważ- 


_ ną placówkę przemysłową pod firmą: 


s Młyny walcowe inż. B. Kistelskiego i 
ŚLki'. 3-ch piętrowy gmach, znakomi- 
cie prezentujący się na zewnątrz, so- 
dnie zbudowany znajduje się tuż przy 
plancie kolejowym, jadąc w kierunku 
Piotrkowa. Część tego gmachu jest 
przeznaczona na magazyn zbożowy, w 
którym z łatwością można pomieścić 
40 wagonów żyta, część zaś obejmuje 
magazyn mączny, mieszczący 100 me- 
trów mąki nieworkowanej i 500 me- 
trów workowanej. Reszta gmachu mie- 
Ści w sobie maszyny. Urządzenie ma- 
szyn stanowi najnowszą zdobycz tech- 
niczną. A więc walce znakomicie fun- 
maszyny odrzucające 
poruszane są prądem elektrycznym z 
elektrowni Warwasińskiego i S-ki. 
Obecnie pracuje 6 walcy, które prze- 


 mielają 120 metrów żyta na dobę: Mą- 
ka z tych walców jest pierwszorzędne- 


go gatunku, gdyż żyto jest wpierw 
przepuszczane przez maszyny odrzu- 
cające,. dając dostateczną gwarancję: 
że mąka bezwarunkowo będzie pozba- 
wiona wszelkiego rodzaju dodatków, 
które się znajdują w życie w postaci 


wyczki, kąkolu, patyka, kamyczka, nie- 


rzadko i myszki polnej. Jak 'dużo 
byłoby tych niewidzianych w mące do- 


datków, gdyby nie stosowano maszyn 
odrzucających świadczy fakt, że od li- 


stopada do dnia Gito zgroma- 
dziło się tego aż 4 wagony. 

Całą prawie produkcję zużywa G. 
Śląsk, w części Warszawa i miejsco- 
wy rynek w mierę potrzeby. Ceny na 
mąkę jak również przemiał i otręby 
ustala Związek Młynarzy w Warszawie 


"Ww porozumieniu z oszczędnościowym 
« komisarzem, 


Nadmienić należy, 
mienie tej placówki przemysłowej do- 
datnio wpłynęło na ujednostajnienie 
cen, które częstokroć mogły być kal- 
kulowane dowolnie. 

Nowej placówce życzymy najpo- 
myślniejszego rozwoju, zaś inicjatorom 
inż. Bol. Kistel- 
skiemu należy się ogólne uznanie za 
zorganizowanie nowej placówki, która 
jest prawdziwą ozdobą naszego rodzi- 


że urucho- 


mego przemysłu. 
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Waszyngton. Były prezydent Stanów 
Zjednoczonych Wilson zmarł dziś rano. 

Polityka b, prezydenta Ś. p. Wil- 
sona doprowadziła do wzięcia przez 
Stany Zjednoczone udziału w wojnie 
światowej, w obftonie idei humanita- 
ryzmu w chwili, gdy nad narodami za- 
wisło groźne niebezpieczeństwo zwy- 
cięstwa brutalnej przemocy nad prawem. 

Słynna była deklaracja praw na~ 
rodów ogłoszona wówczas 
sona, w której nie pominął także kwe- 
mówiąc o konieczności 
państwa pol- 


stji polskiej, 
stworzenia niezawisłego 
skiego. 

Wilson był wreszcie 
Ligi Narodów, którą niestety rzeczy- 
wistość wypaczyla i sparodjowała. 


twórcą idei 


Poza polityką zmarły był wybit- | 
nym uczonym, badaczem i znawcą pra- į 


wa międzynarodowego. 


Oznaczenie cen we frankach ankach złotych 
jest dozwolone. 


| 
Rozstrzygnięcie sprawy ujawniania 
cen w złotych. 
W związku z różnym komento- 
waniem rozporządzenia 
Rzplitej o określaniu wartości przed- 
miotów majątkowych oraz zaciągania i 
dochodzenia zobowiązań w złotych pol- 
| 
j 
I 
| 


skich, 


prezydenta 


a wynikającem z tego pociąga- 


niu do karnej odpowiedziainości przez | 


władze administracyjne kupców ujaw= 
niających ceny w złotych polskich; z 

miarodajnego źródła dowiadujemy się, 
że oznaczenie cen lub t. zw. ujawnia- 
nie -we frankach złotych tak w handlu 
jest do- 


hurtowym jak i detalicznym 


zwolone. 


Do Panów Postów z 8-ki. 


Od dłuższego czasu słyszymy u- 
tyskiwania na posłów z 8-ki z nasze” 
go okręgu, iż nie poczuwają ⁄ się do 
obowiązku powiadomienia swych wy» 
borców o pracach sejmowych jak i o 
kursie polityki: polskiej. 

Utyskiwania te skierowane dość 
często pod adresem naszych posłów 
uważamy tembardziej za słuszne, gdyż 
w dzisiejszych warunkach nie każdy z 
pracujących może sobie pozwolić na 

| kupno stołecznego pisma, z którego by 


przez Wil- ; 


się dowiedział 
powstrzymywaliśmy 
dzaju przypomnień, jednak uważamy, 
że najwyższy czas; aby nasi posłowie 
zechcieli powiadomić swych wyborców 
nie tylko o ogólnej polityce państwo= 


to i owo. Jakkolwiek 
się od tego ro- 


wej, ale również o swych pracach 
sejmowych. 
Jeden z głosujących na'8- kę: 


a m O 


Pa zabawie Związku irzędn. Miejskich. 


| Zabawa urządzona. w dniu 2 lu. 
| tego przez Związek Urzędników Miej- 
| skich, należy bezsprzecąnie do .najle* 
| piej udatnych w tym karnawale a to 
| dzięki skrzętności i pomysłowości Ko» 
| mitetu, który niczego nie żałował, aby 
| ci, co przybędą na tę zabawę, wynie- 
| śli jak najmilsze wrażenia, To też nic 
| że w salach  ratuszowych 
| zebrało się z górą dwieście osób, a do 
| kontredansa stanęło 80 par. Dwie or- 
| kiestry przygrywały naprzemian do tań- 
ca. Obok czysto polskich tańców, by- 
| a również tańce modne jak: one-step, 
| tou stepr-shimmy. Dwóch wodzirejów 
| prześcigało się wzajemnie w obinyśla- 
niu figur walca; mazura, kotyljona, Jak 
| 
| 


dziwnego, 


się ochoczo bawiono i tańczono najle- 
pszy dowód, że kotyljon wraz z deko- 
| rowaniem pań i panów mógł się od- 
| być dopiero nad ranem. Jeżeli się 
| weźmie pod uwagę serdeczny nastrój, 
jaki od początku zapanował wśród ze* 
branych, dalej prześlicznie przy rzęsi- 
stem oświetleniu udekorowaną salę, do 
tego ze smakiem urządzony przez ta- 
| kiego fachowca, jakim jest p. Skierski, 
bufet, to możemy śmiało powiedzieć, 
że powodzenie było zasłużone. Do- 
chód ze zabawy jest znaczny. Sympa- 


tyczny cel, jakim jest pomoc dla nie- 
zamożnych uczniów gimnazjum Št. 
Niemca, pociągnął również bardzo 


wiele osób. 


Jedna z najlepszych zabaw w m 
karnawale. 

Punktem kulminacyjnym tegoro- 
cznego karnawału będzie zabawa, u- 
rządzana w dniu 16 b. m. Obszerny 
Komitet Gospodyń i Gospodarzy z W. 
P. Zofją Hussarzewską na czele, od- 
był już kilka zebrań, na których usta" 
lit główne wytyczne zabawy tudzież 
szereg miłych niespodzianek dla tych» 
co w dniu 16 b. m. pospieszą do sal 
ratuszowych. Doborowa, wzmocniona 


„ry się zastrzegam, 


niej i moich na działalność 


"leży mi bowiem na tem, 
"bliczna nie 


Nr. 7. 


orkiestra, bufet obficie.zaopatrzony we 
własnym zarządzie, piękne i pomysło- 
we oznaki kotyljonowe, rzęsiście o- 
świetlona, dobrze ogrzana i gustownie 
udekorowana sala ratuszowa, poza tem 
szereg atrakcyj, o których ze względu 
na tajemnicę, nie piszemy, oto wszy- 
stko co czeka miłych gości, którzy 
chcą się naprawdę dobrze zabawić. 
Dwóch Wwodzirejów układa pracowicie 
cały plan kampanji tanecznej. Niewi= 
dziane dotąd figury kotyljona będą po 
raz pierwszy przeprowadzone na tej 
właśnie zabawie, Obok czysto polskich 
tańców jak: mazur, oberek, polka, kra- 
kowiak, będzie tak zawsze chętnie tań- 
czony wale w rozmaitych swoich zmia- 
nach a nadto tańce modne jak: . one" 
step-tdut-siep, shimmy, aby wykazać, 
że Radomsko nasze i pod tym wzglę- 
dem nie stoi w tyle poza innemi mia- 
stami- polskiemi. : Nic też dziwnego, że 
według. opinji publicznej zabawa ta 
cieszyć się będzie poważnem powo- 
dzeniem, zwłaszcza, że i cel jest bar- 
dzo szlachetny, gdyż czysty dochód 
przeznaczono na niezamożnych ucz- 
niów gimnazjum. St. Niemca, 


- "Głos wolny 
z obozu soejalistycznego. 


|» : . bo obowiązkiem naszym pu- 
blicystycznym jest przedstawiać 
sprawy tak, jak są w swej istocie“ 
„Gazeta Radomskowska* M 6. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W imię zacytowanej zasady proszę 
Pana o zamieszezenie w „Gazecie Radom- 
sakowskiej odpowiedzi na artykuł, wydru- 
kowany w Nr. 6 „G. R“ z dnia 3 b.m. pod 

tytułem „Odpowiedź p. Horowiezowi”. 
Mam wrażenie, że gdyby sprawozdaw- 
ta „G. R.“ rzeczywiście stosował tę zasadę, 
którą głosi (umieszczoną wyżej jako „mot- 
to*) — artykuł wspomniany nie ukazałby 
się wcale na łamach Pańskiego Pisma Zgó- 
źe nie mam absolutnie 
zamiaru wdawać się w polemikę z „G. 
R,“ na temat różnicy poglądów tej ostat- 
obsenego Za- 
raądu miasta; zdaje sobie bowiem z tego 
sprawę, że taka polemika do niczegoby nie 


doprowadziła. 


Jeżeli odpowiadam, to jedynie w 06- 
lu sprostowania nieścisłych informacyj, na 
jakich wspomniany artykuł jest oparty, zą- 
ażeby opinja pu- 
była błędnie informowaną co 
de stanowiska lewicy w Radzie Miejskiej. 

Przedewszystkiem więc muszę ode- 
przeć zarzut żem „zaatakował* „@. R.“ za 
artykuł „oświetłający stenowisko lewiey 
na przedostatniem posiedzeniu Rady M: w 


` sprawie spalenia się elektrowni“: Owszem, 


„atakowałem* za spalenie się elektrowni 
ale. .. Zarząd miasta w ogólności, a Kie- 
rownictwo elektrowni w szczególności. Nig- 
dy zaś „G. R* za „oświetienie* taktyki le- 


'wicy; atakowanie takie uważałbym za non- 


|. Gas 


Pr Ea En n aT ia A 
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„go człowieka, 


m, sA 


sens, wychodząc zzałożenia, że wolno „Ga- 


zecie* pisać w tym duchu; jaki dla siebie 
uważa za odpowiedni i ktory sobie z góry 
określiła. : 
: Atakując Zarzad miasta, powoływa- 
łem się tylko na „G. R.*, a takie powoły- 
wanió się nie jest chyba grzechem? Niesą- 
dzę, ażeby na „tym punkcie“ „G. R.“ była 
więcej wrażliwą, niż prasa całego Świata. 
| Prawdą jest, że kwestjonowałem nie- 
które informacje, podane w „GQ. R.“ w spra- 
wie spalemia się elektrowni, zależało mi 
bowiem na tem, ażeby Radni, dła których 
opinja „G. R.* jest miarodajną -nle byli 
wprowadzeni w błąd nieścisłemi inferma- 
cjami. Do takich zaliezam: 1) zarzut że le- 
wica „od samego początku stosowała opo- 
zycję na każdym kroku*, ezyli, że upra- 
wiała i. zw. „epozycję dla opozycji”. (Gdy- 
by tak było w istocie—lewica nie głosowa- 
łaby za uchwaleniem wszelkieh Statutów 
podatkowych. przedkładanych przez Zaraąd 
miasta). 2) Twierdzenie, że „ławnik Najkron 
przytoczył przyczynę pożaru elektrowni, 
który wywołany został przez karygodne 
niedbalstwo i lekceważenie swego obowiąz- 
ku .przez funkcjonarjusza elektrowni miej- 
skiej“. (Zdaniem moim nikt nie ma prawa 
ustalać winy przed ukończeniem prowadzo- 
nego przez Władze dochodzenia). 3) Twier- 
dzenie, że ław. Warwasiński „w spokojnem 
i rzeezowem przemówieniu odpierał wazy- 
stkie zarzuly skierowane pod adresem kie- 
rownictwa elektrowni“; (Ławnik Warwasiń- 
ski wogóle nie odpierał zarzutów; refero- 
wał jedynie sprawę edbudowy elektrowni 
z technieznego punktu widzenia). 4) Twier- 
dzenie, że „zarzuty były naprawdę przez 
interpelantów wprost wyssane z palca albo 
uzyskane drogą informacyjną od bab z ma- 
gla*. (Zarzuty nasze były następująee: kn- 
powanie węgla na korce, że rary przecie- 
kały, że krany przepuszezały parę, że rura 
od piecyka blaszanego leżała na szałówce 
drewnianej, że dynamo spaliło się wsku- 
tek braku dezoru, że brakowało węgielków, 
po które p. Burmistrz na własną odpewie- 
działność posyłał do Warszawy specjalne- 
brak przyrządów do gasze- 
nia („minimax“) it.d., że jednem słowem 
gospodarka elektrowni pozestawiała wiele 
do żyezenia). Zarzuty te popierali radni z 
prawicy p.p. Katuszewski i Napora. (Bardzo 
charakterystycznym jest fakt, że nie 
znalazł się ani jeden radny, któryby bro- 
nił stanewiska Zarządu). 
i Prawdą jest, że „ujemna krytyka sta- 
ła się zasadą lewicy“, ale nie dlatego, źe 
Zarząd miasta jest „narodowym“ jak chce 
„Q. R.“. Nie naszą jest winą, że Zarząd m- 
„narodowy“ (bo p.p. Najkron — sjonista i 
Sarankiewicz — postępowiec — ex-socjali- 
sta zaliczani są także do „narodowców*?) 
w elągu przeszło półtora roku poza nadbu 
dową Magistratu (jeszcze zresztą nie skoń- 
czonej) i kilkoma drobnemi robotami, nie 
dla miasta nie zrobił (z punktu widzenia 
socjalistycznego. P.R.) Natomiast stale lek- 
ceważył sprawę elektrowni miejskiej, na co 
bezustannie zwracaliśmy uwagę. A jeżeli 
wspomnę o ważnym dziale, jakim jest 
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szkolnictwo powszechne, to było stale 
i jest w dalszym ciągu przez Zarząd miasta 
traktowane po macoszemu. 

Na jeszcze jedną rzecz chce zwrócić 
nwagę: „G. R.*, eheąc „oczyścić“ p. ław. 
Warwasińskiego z zarzutów twierdzi, że nie 
można wymagać od p. W., ażeby „po ca- 
łych dniach i nocach siedział w elektrow- 
nì“. 'Racja. Tego nikt wymagać nie mógł: 
ale można było wymagać, ażeby p. W. in- 
teresował się elektrownią. Faktem jest nie- 
zaprzeczalnym, że p. W. rzadko kiedy za- 
chodził do elektrowni i tym sposobem de- 
prowadził dofpewnej demoralizacji perso- 
nelu tejże. 

(My na tę „działalność* mie patrzy- 
my przez różowe szkiełka i widzimy wszy- 
stkie braki, z czego jako konsekwencja wy- 
pływa ujemna krytyka; o której „G. R.* 
wspomina). 

Jeżeli „6. R.* przeciwstawia nam dzia- 
łalność poprzedniego Zarząda miasta, to ja 
nie czuje mię powołanym do obrony tege 
Zarządu. Ze swej strony dodam. że £ wów- 
ezas nie miałem oczów zawiązanych i kie- 
dy zauważyłem niedekładności — stanąłem 
na stanowisku opozycyjnym. (Patra proto- 
kuły Rady Miejskiej i „G. R.*). 

sprawa rozwiązania poprzedniej Ba- 
dy Miejskiej jest również mylnie przedsta- 
wioną. Sam byłem w delegaeji u Naczelni- 
ka Departamentu Samorządowego w Łodzi 
w kwestji dodatkowych wyborów. Otóż ja- 
ko powód do rozwiązania Rady Miejskiej 
p.Naczelnik podał brak kompletu, a wybo- 
ry dodatkowe wybory uważał za nieodpo- 
wiednie. Zresztą gdyby lewiea chciała sto- 
sować tę samą metodę „zakulisową* tonie- 
wiadomo czy i obeenie nie doszłoby do re- 
związania Rady Miejskiej. O ile wszystkie 
inne zarzuty „G. R.“ są dla mnie zrozumia- 
łymi (z punktu widzenia „GQ R.*), to niero- 
zumiem zwrotu że socjaliści „swego czasu - 
chwycili (?) ster rządów w mieście*. Co te 
ma oznaczać wyraz „chwycili*? Czy obję- 
cie rządów drodą legalną „G. R.“ uważa za 
„chwycenie*? Toć w takim razie 1 ebecny 
Zarząd „narodowy“ „chwycił* ster rządów? 
Może mi „G. R.*-zechce łaskawie wyjaśnić 
tę sprawę: 

Na zarzut „popisywania się gadani- 
ną frazesową bez końca“ przed galerją nie 
będę odpowiadał. Przyszłe wybory pokażą 
kto miał rację. 

Kończąc moją odpowiedź, powtórzę za 
„8. R.*, że w dalszym ciągu będziemy kro- 
czyli po tej samej linji, gdyż uważamy 
obecny Zarząd miasta za niezdolny do pre- 
dukcyjnej gospodarki miejskiej, (szczęście 
dla miasta. że taki pogląd na te sprawy 
mają tylko socjaliści ito jeszcze nie wszy- 
scy. P. R.) bez względu na to, czy to się 
będzie „G. R.* podobać i bez względu na 
to, czy „G. R.* będzie się o to „gniewać*. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Reda- 
ktorze wyrazy szacnnku. 

A. Horowicz 

przewodn. Klubu Radnych Socjalistycz. 
(W następnym numerze zamieścimy od- 


powiedź na ten list. Red) 


z Soir O; 
KRONIKA. 

Poranek ku czci K. Ujejskiego, 
który miał się odbyć w pierwszych 
dniach lutego, został przeniesiony na 
niedzielę dnia 17 bm. Poranek ten 
urządza „Pomoc Koleżeńska* uczniów 
Gimn. St. Niemca. Na program zło- 
ży się: słowo wstępne o poecie, dekla- 
macje, występ Tow. Śpiew. im. St. 
Moniuszki, Koncert orkiestry gimn. 
W Poranku wezmą czynny udział dyr, 
Niemiec i prof. Kucharski. Dochód 
przeznaczony w połowie na budowę 
pomnika poety w Kamionce Strumilło- 

wej, w połowie na biednych ucz- 
-niów gimn. 

O cenę tłuszezów i wędlin. Ża- 
łą się nasi czytelnicy, iż ceny tlu- 
szczów i wędlin w sklepikach, w pi- 
wiarniach i różnych herbaciarniach na 
przedmieściach są w sprzecznej różni- 
cy cen, jak w składach wędlin w mie= 
ście. Różnica nieraz dosięga o 17/, 

„mil. mk. na 1 kg. Rozumie się, ii 
detalista musi zarobić jakiś uczciwy 
procent, ale nie zaraz paskarski. Na- 
rzekają również na to i pp. rzeźnicy, 
gdyż idąc na wieś po zakupy trzody 
chlewnej—włościjanie cenę żywca kal- 
kulują na cenie słoniny czyto kiełbasy, 
kupionej w takim sklepie po wygóro- 
wanej cenie. Zainteresowane osoby 
apelują do władz nadzorczych o wni- 
 knięcie w tą sprawę i uregulowanie 
. takowej. 

Redakcja ze swej strony czuję 
się w obowiązku zaznaczyć, iż we 
wszystkich miastach ceny tłuszczów i 

wędlin są znacznie zniżone, nawet w 
taklm ośrodku fabrycznym jak Często- 
chowa można nabyć taniej słoniny jak 
w Radomsku. Widzimy targi i jar- 
marki w naszej okolicy przepełnione 
trzodą chlewną, a tymczasem ceny za 
mięsa, słoninę i wędlinę spadły zale- 
dwie o nikły procent! 

Koncert dn. 14 bm. odbędzie się 

(w teatrze przy współudziale prof. 

Brandta i innych sił artystycznych. 
Program b. interesujący. Cel: na wpi- 
sy niezamożnych uczni gim. F. Fabja- 
nego.’ 

Skutki mrozów | śnieżycy W 
jesie w stronę Kamińska zmarzła na 
drodze niewiadomego nazwiska ko- 

` bieta, którą odnaleziono na szosie za- 
sypaną formalnie śniegiem. 

Ruch pociągów począwszy od 


T 


środy został ograniczony wskutek za- 
sypania śniegiem toru kolejowego. Po- 
ciągi osobowe nadeszły do Radomska 
z kilkonastogodzinnem opóżnieniem i 
tu na stacji jeszcze po parę godzin 
musiały zatrzymać się, dopóki nie u- 
porządkowano toru. 

Poseł Witos przypadkowo zna- 
lazł się przez parę godzin w Radom- 
sku dzięki zatrzymaniu kurjera na sta- 
cji zdążającego w stronę Krakowa. 
Korzystając z przymusowego pobytu 
b. premjer zwiedził nasze miasto i 
przy tej sposobności rozmawiał inco- 
gnito z wielu włościjanami na rynku, 
a których było sporo ze względu na 
targ czwartkowy. Naszemu recenzen- 
towi udało się poznać posła Witosa, 


lecz na życzenie tegoż incognito zo- 
stało zachowane. 
Z karty źałobnej. Zmarł ś.p. 


Mikołaj Lisowski, sztabowy sygnalista 
Straży Ogniowej w wieku lat 70. Nie- 
boszczyk był znany jako długoletni 
strażak, spełniający swe obowiązki 
gorliwie i sumienne, mimo to iż dźwi- 
gał siódmy krzyżyk. Pogrzebem zaję- 
ła się Straż Ogniowa. W licznym or- 
szaku żałobnym brała udział cała 
Straż z orkiestrą z pochodniami. Zwło- 
ki przewiezione były na wozie rekwi- 
zytowym, pięknie przystrojonym w zie- 
leń i czarne szarfy, Kondukt prowa- 
dził ks. prefekt Dziuda i kapelan Stra- 
ży O. Gwardjan Romuald. 

Z kroniki towarzyskiej. W ko- 
ściele- paraf. pobogosławiony został 
związek małżeński między panną Ja- 
dwigą Kotarbińską a panem Janem 
kęskim, naczelnikiem oddz, Il go Stra- 
ży Ogn. synem znanego obywatela w 
naszem mieście. Oddział Il-gi Straży 
Ogn. uformował szpaler. poczem o- 
becni członkowie Zarządu i Sztabu 
Straży złożyli nowożeńcom życzenia. 


Żale właścicieli nieruchomości 
Jeden z czytelników pisze: 
ochrony lokatorów doprowadzi nas i 
nasze domy do zupełnej ruiny. Lo 
katorzy obrastają w sadło, dobrze się 
mają, i niektórzy nawe. urządzają so- 
bie całonocne pijatyki a biednemu 
właścicielowi za komorne kapnie kil- 
kaset tys. mk. miesięcznie i jeszcze 
sobie szydzi i kpi, że mu się nic nie 
zrobi. Mam u siebie lokatora p. St. 
W, urzędnika z Kasy Chorych, który 
w nocy urządził taką hecę, że do 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*— niedziela 10 lutego 1924 r. 


Sprawa |. 


dziś dnia nie mogę mogę przyjść "do 
siebie, wystraszył mnie bowiem, waląc 
niemiłosiernie w nocy do mojego 
mieszkania a skutek zabawy był taki, 
że sufit pękł w murowanym domu na 
I piętrze. Byłem w okopach pod Ła- 


dzicami, ale szturm w polu nie wy- 


straszył mnie tak, jak ta dzika zaba- 
wa mojego, zasłoniętego ochroną lo- 
katora. Rząd i Sejm winien jaknaj- 
prędzej pomyśleć o ciężkiej doli wła- 
ścicieli nieruchomości w Polsce, bo 
kiedy stać niektórych lokatorów na 
takie kosztowne zabawy, to winni się 
poczuwać do płacenia komornego w 
odpowiednim stosunku do obecnej 
drożyzny. Fr. P. 
Ochrona awierayny. Z powodu 
zbyt dużych opadów śnieżnych, zwie- 
rzyna leśną i ptactwo cierpią w tym 
roku wielki głód, gdyż grube warstwy 
śniegu zakrywają wszelkie pożywienie. 
Koła myśliwskie zwracają się więc z 
gorącym apelem do właścicieli mająt- 
ków, gospodarzy i dzierżawców poło- 
wań, aby ze względu na możliwość 
wyginięcia zwierzyny, pamiętali o po- 
żywieniu dla niej, Zaleca się więc 
pozostawiać w polu kilka snopków ko- 
niczyny, siana i t. p. przywiązując po- 
karm ten do drzewa, dalej zaleca się 
garść pośladu, marchwi, lub  ćwikły, 
rozstrząsnąć w miejscach wolnych od 
śniegu i wogóle pamiętać o pokarmie 
dla zwierząt leśnych i ptaetwa. 
Podwyższenie opłat stemplowych 
Od 1 lutego zostały podwyższone o- 
płaty stemplowe. Opłata od zwyczaj- 
nego podania wynosi 2,700,000 mk. 
za pierwszy arkusz i 540,000 mk. za 
każdy arkusz następny i załącznik, 
Tyleż opłata od zwyczajnego świade- 
ctwa urzędowego. Opłata od rocznej 
karty łowieckiej wynosi obecnie 
6,300,000 mk., od weksla blanco 9 
miljonów, od dublikatu lub podpisu 
rachunku (jeśli od oryginału uiszczono 
opłatę procentową) 230,000 mk. — 
Kwoty opłat niepodzielne przez 10,009 
mk. zaokrągla się wzwyż do kwoty, 
która jest w ten sposób podzielna. 


Rachunki i kwity nie podlegają opła-- 


cie, jeśli należność w nich wyrażona 
nie przekracza 1,100,000 marek. 


Prosimy uregulować nie- 


zwłocznie prenumeratę 
ZOO ORAR: 
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BACZNOŚĆ, Panowie! BACZNOŠĆI 


Wkrótee nadejdą w dużym wyborze 
pe niebywale niskich eenach materja- 
ły ezysto. wełniane najnowszych wzo- 
rów na ubrania męskie do newozało- 
żonego działu sukna i kortów w firmie 
„BŁAWAT POLSKI“ 


WŁ.STEFAN KALIS$ZCZYK 
Rynek 14. 


EPE 


E E 


pieniężne wydane w 1914 roku 


przez Tow. Ake. Przemysłu Metalurgicznego, Wiedeńską Fabrykę Mebli J. i 
J. Kohn, Tow. Pożyczkowo-Oszczędn i Wzejemnego Kredytu wNowo-Radom- 
sku i Tow. Ake. Wojciechów w Kamińsku. 


PŁACĘ CENY FANTAZYJNE. HENRYK HENDLER 
Łódź, ul. Traugutta 14. 


R | 


= 


T-wo Aprowizacji Miast Polski | 
= Oddział w Radomsku 


Podaje do wiadomości, iż posiadamy w swoich magazynach 
r przy ul. Dobryszyckiej obok przejazdu kolejowego w partjach ? 
I hurtowych i detalicznych do sprzedania po cenach konkurencyjnych: | 


węgiel gruby, kostka pierwsza i orzech pierwszy 
z głębokich kopalń z dostawą końmi do domu, 


"mydło pierwszego gatunku, herbata Perłowa w kilku | 
gatunkach, soda, sói i t. p. 


RRZYŻ HOROROWY 


PRACOWNIA i MAGAZYN  “ 
== 0BUWIA == S 

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO G 
== j DZIECINNEGO === 
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FIRMA FEGZYSTUJE OD RÓKU 1904. 


SSE CENY PRZYSTĘPNE. 


Piotra A w Radomsku 
ulica Kaliska e 32. 


Wielki wybór obuwia na karnawał! 


WEZ ZZ" POOR Oc 
MINISTERSTWO SKARBU 


Serja | bonów podatkowych, opiewa- 
jących na franki złote. 

Suma emisji wynosi 50.000.000 
franków złotych. 

Bony podatkowe w odcinkach po 
5, 10, 25 i 100 franków złotych sprze- 
dawane są przez Centralną Kass Pas- 
stwową, Kasy Skarbowe, Oddziały 
Pelskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
eraz Oddziały Pocztowej Kasy Oszezę- 
dności po kursie franka złotego, obo- 
wiązującym na dany dzień  Nabywać 
ja można również za pośrednictwem 
banków. 

Bony podatkowe będą przyjimo- 
wane przez Centralną Kasę Państwo- 
wą, Kasy Skarbowe, Oddziały Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej oraz Od- 

| działy Pocztewej Kasy Oszczędności 
przy opłacaniu na rzeez Skarbu Pań- 
stwa podatków, opłat, kar i grzywien 
oraz wszelkich innych świadczeń 0 
charakterze  publiczno-prawnym po 
kursie franka złotego, obowiązującym 
na dany dzień, > 


NAJNOWSZE FASONY. 


NA SEZON! Wielki wybór 


obuwia dziecinnego. 


J 
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"WALNE ZEBRANIE F- z 


WALNE ZEBRANIE | T pn KURS WALUT. 5 


- ; % i į W dn. 8- b. m. płacono w Warszawie: 
Członków Stowarzyszenia Spółdziel- ET | | Polsk 0 

czego „OBRONA“ w Radomska ELKA | i í | Dolar 9.000. .000— 9.100.000. 
pdbędzie się 34 latego b. r. o godz. obeenie pesiada stale: masło Funt szterling 39.000.000 
3-ej po poł. w lokala Polskiej Ma- śmietankowe i dobrą śmie- Frank francuski 412 000 
cierzy Szkolnej (Rynek 17). tanę, mleko pełne i mleko || | Złoty frank 1 800.000 
UWAGA: W. EAH, o Micpa saai | Frank szwajcarski 1.575.000 
geeen kim | DE a n T a w 

tytoni dana d. ł 
gim terminie tegoż dnia o godz. 4  Aninęła KORCESJA 20 stycznia 1020 r. | Korony austr. 128 


; > 451, przez byłą Delegację Ministerstwa | Kurs franka waloryzacyj- 
po poł. w tymże lokala i będzie pra- Skarbu w Piotrkowie, na imię Stow. Spoż. | nego na dzień 7 lutig 1.800.000 


womoene. bez względu na ilość | „Zorza“ w Badomsku. - 
członków 2 k k odroczenia wydana Ceny zboża w Warszawie. 
z Zarząd. ginęła siążeCZ d przez P.K. U. wka- Za 100 kilogr. czyli 244 funty 


domsku, na imię St. Bussa z Silnicy. 


E j i ją pł : 
(6 lat praktyki) po: czystej Ta soo S 17 ka p aa 
2 bi świadectwo szkolne w 1921 r. Starszy kancelista szukuje odpowiedniej | 79 Żyto 18,900,000 mk.,—za pszenicę 
pu ono z gimn. p. St. Niemca na imię | posady biurowej (najchętniej w fabryce | 41.000.000mk., za owies21 100.000 mk, 
Stanisława Muszyńskiego. lub handlu). Adres w Redakcji. 
ROIR IE ARRE DE E OSW R RE EERE RÓBY UROCZA OCZ LADY RIASAKEC ROSNĄ 
Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. ), BAPER, Czestochowa 
W niedzielę i sobotę dnia 9 i 10 lutego b. r. Nowy Rynek Ni 14, u Kopińskiego 


ś WRÓCIŁ PO DŁUŻSZEJ PRAKTYCE 
w teatrze „Kinema | w PARYŻU i BERLINIE ` 


| Przyjmuje wszelkie roboty w za- 
' kres haftów maszynowych wcho- 
dzące, jak to: SUKNIE, BLUZY, 
PŁASZCZE i FIRANKI. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


„AU BONHEUR DES DAMES'* AT: ZGŁOSZENIE 
Sensacyjny o wysokim napięciu dramat salonowy EMILA yA Ardeni . 


w 7-miu aktach według znakomitego romansu Willa piętrowa 13 abikaeji 


m WI a 


W roli głównej genjalna ulubienica wraz Z lokalem restouracyjnym i 
Paryżan EDITH POSCA ceałkowitem urządzeniem, oficyna z 

Wspaniała wystawa. Prześliczne widoki stolicy nadsekwańskiej. dwoma ubikacjami, piwnice maro- 
ZSZ > À EET wane, budynkigospodarcze, pół mor- 

W poniedziałek i wtorek dnia 11 i 12 lutego b.r. gi ogrodu owocowego zadrzewione 


PROGRAM NAUKOWO - SPOŁECZNY $ 99 doborowymi gatankami — z po- 


> woda zmiany interesu zaraz do sprze- 
Amerykańskie filmy z Y. M. C. A. Dla młodzieży szkolnej dania w Kamieńsku, pow. Radomskow. 


wk e ziemi Piotrkowskiej. Miejscowość le- 
ad" pilek W IR ZYCI A Niehywaly drama! $ | iniskowa/— 120 metr od stacji. 

d. 13 i 15 b. m. życiowy w G-elu akt. Wiadomość: Wł. SEMPKOWSKI, 

POSARE Kamieńsk. 


= D) O M m 


| Przemysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI w Ara 0 


NATTA 
ŚWIECE 


ULICA BRZEŹW% A Nr 4 OBOK POCZTY. === SKŁADY ULICA ŚW. ROZALII M 13. 


Poleca 
Hurtowo i Detalicznie 


„Poleca 
Hurtowo i Detalicznie 


OPZZ 


Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


